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WIADOMOŚCI KRAJOWE. ` 


Knaków. — P. Józef Kossowski obywatel 
krakowski powziawszy zbawienvąa myśl by 
czacie teraźnieyszym dla ubostwa z pray” 
czyny drogości i grassniacey choroby tak krye 
tycznym, rozdawane zostało pożywienie zdro- 
we ciepłe, a tém samém naywięcey choroe 
bie zapobiedz mogące, wsparty dobroczynno= 
ścią współobywateli, tak dalece zamiar ten 
niezmordowaną pracą i wzorową gorliwością 
tak własną iako i współpracowników do sku= 


tku doprowadził, iż nateraz przeszło czt rye 


sta ubogich codziennie zdrową i smaczna zu- 
PA w porcya:h półtorakwartowych, kawał- 
kiem mięsı i chleba zostaią podzielanemi. — 
Błogosławieństwo ubogich nieszczęśliwych i 
szacunek rzeteloy współobywateli piech będą 
nagroda trudów j poświęcenia się tak szla” 
<hetnego ! 


Kommissya Województwa Krakowskiego 
Z powodu nastąpieney śmierci Michała 
Chorążewicza , lekarza obwodu kieleckiego , 
poseda ta etatowa z pensja złp. 2000, iest 


waknigca., o czem kommissya wojewódzką 
poda'gc do wiadomości publicznóy, wzywą 
chęć ubiegania się o posadę rzeczona maig- 
cego, aby zaopatrzony w dowody kwalifika= 
cji posadzie tćy odpowiedni», zgłosił się w 
prost z żadaniem do biór kommissyi woie- 
wództwa krakowskiego przed terminem lszysą 
sierpnia 1831 roku. — W Kielcach dnia 30 
Czerwca 1831 roku. 


Rsdzca Stanu Radzca Obywatelski 
Prezes Wielo gitowski. A. Cechuiewski, 
Sekretar Jlny Zamoyszi. 


Warszawa 6 Lrpca. 
Izba Senatorska i Posel ka. 

Na przedstawienie Rządu Narodowego i po 
wysłuchaniu zdania kornmissyi Seymowyche 
zważywszy, iż zbyt wielka stosunkowa ilość 
biletów pięćdziesięcio - złotowych iest powo- 
dem zatamowania handlu i sprawią znaczna 
w codziennych stosunkach niedogodności, ue 
chwaliły i ucbwalara co następut ; 

Ar. 1, Rząd Noredowy upoważni Bank 
Polski do wybicia » wypuszczenie, vod Ściełyrm 
nadzorem komanissya Uimorzęniś, biletow ige 
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sino złotowych i dwu złotowych za summę 
złp. 10 milionów. Bilety 1 i 2 złotowe ró- 
wnie iak inne bilety kassowe i bankowe na 
monetę brzęczącą przez kassę Banku na każ- 
de żądanie wyinienianemi będa. 

Art. 2. W miarę ich wypuszczenia, Bank 
Polsk! oddawać będzie; kommissyi Umorzenia 
długu kraiowego wyrównywniąca ilość w bie 
letach bankowych 50 złotowych, które w o= 
bec kommuissyi umorzenia publ cznie spalone 
będą. 

Art. 3. Członkowie Banku odpowiedzialni 
będa z osób i maiatków, jeśliby dopuścił), 
aby ogolna suiuma b letów bankowych, b le- 
tów kassowych, tudzież ielno 1 dwu złoto* 
wych, przenosić miała uposażenie banku dzie 
sieysze, lub późuióy powiększyć się Imaiące, 
Do równćy odpowiedzialności pociągnięci bę- 
dą Członkowie kommissya Umorzenia, gdy- 
by takowe wykroczenie przeciw prawu z ich 
wiedzą nastąpiło. 

Azt. 4. Wykonanie ninieyszego prawa po- 
leca się Rządowi Narodowemu. 

Dan Warszawa d, 1 Lipca 1831 r. 

Marsz: Izby Pesel: Prezyd: w Senacie 
(pod.) Wł: hr.Ostrowski.(pod.) Wodzyński S.W. 
Za Sekr: Izvy Posel. Sekretarz Senatu 

(pod.) Rostworowski.  (pod.) Niemcewicz. 


Adres powstańców Litewskich do 
Jenerała Chłapowskie go. 

Władysław gagielto przyłączaiac Litwę do 
królestwa polskiego zrobił iednym narodem, 
a Zygmuat przez unig dozwolił nam szczy* 
cić się nazwiskiem braci Polaków. Odtąd 1e- 
duym będąc nar'dem, iedne uzyskiwaliśiny 
swobody, prawa i wolności, i we wszystkich 
potrzebach narodowych, we wszelkich nie- 
szczęściach , których naród Polski cały za pa- 
nowania Jena Każmierzt, Michała i innych 
dozn:ć musiał, iako w wspolnćy potrzebie, 
wspólnóy używaliśmy obrony. Cios ostatni 
w goku 179% marodowi przez Mouskali zada* 


my, nietylko , że z mappy geogralicznóy nas 
wykreślił , ale nawet rozdarłszy na części, 
szukał sposobów , abyśmy zapomnieli na za- 
wsze, Żeśmy byli iednym narodem i iedne- 
mi braćmi. Lecz pomimo naszych zaprzy- 
siężonych n.eprzyiacioł chęci, pomimo ich 
czuwania i staranności, abyśmy nigdy poła- 
czeni bydź nieinogli, BóG łaskawy weyczał 
na nasze wszystkie uciski i prześladowania, 
że po trzydciestosiedmioletniey newoli, po 
doznanych nieszczęściach, uciskach i przes 
mocy, dał zwycięzki oręż w ręce Polaków , 
którzy zgromiwszy przeważne Moskali sily, 
z kraiu ich swego wygnali. 

Tóm uczuciem i tą potrzebą, równie Li- 
twini powodowani znąyduiąc w młodzieży tę 
wyssana miłość oyczyzny, to niewjgasłe ie* 
szcze przywiązanie, i ten prawdeiwy zapał 
do iéy podźwignienia, mimo wszystkich przee 
szkad , iakich rząd despotyczny używać sta- 
rał się, mimo prześladowania, mimo wę* 
zięnia, zabóystwa, tyranii ktorych doznawae 
liśmy, mano niedostatku broni I amuńicy!j 
na dniu trzecim kwietnia powiat Trocki, z 
kilku ledwie parafii złożony, zrobił akt po- 
wstania swoiego, podniósł oręż przeciwko cie- 
miężycielowi działać zaczął w 
przecięciu kommunikacyi między W.lnem i 
Konnem, w zatamowaniu fuiażów i prowi- 
antów do Goniądza i innych mieyse, i w u- 


i czynnie 


sun ęciu rekruta iakiego nakazano. Te trzy» 
dniowe naszego powiatu czynności ieszcze bar- 
dzo małemi siłami wspieran*, nie mogły się 
ostuć długo, albowiem siła nieprzyjaciół z 
regularnego złożona woyska, zimus ła nas do 
cofnienia się, że niemogąc dla zlóy pozycyi 
powiatu 20 mil górą wzdłuż, a tylko kilka 
mil wszerz maiącego, oraz mędzy Wilnem, 
Kownem, Irokami położonego, zkomuniko- 
wać się 1 wsoólnia czyn'Ć powstanie , poszli» 
Śmy za Wilno, połączy wszy swoie sły z czę- 
ścią powiatu Upitskiego i Wilkomirskiego z 
powroóciiśiay do swego powiatu, gdzie & Mu- 


— 623 — 


skalami mieiśmy potyczkę, w ktbróy mimo 
zapał i determinacya szlachetney młodzieży, 
dla niedoświadczemia taktyki woiennćy, nie 
mogliśmy korzysiać z tego, czegobyśmy pod 
I tak po 
dziewięciu tygodniach naszćy peregrynacyi w 
różnych powiatach , po tylu utarczkach za- 
wsze niekorzystnych z nieprzyjacielem , iuż 
prawie przychodziliśimy do ostatnićy rozpa- 
czy, kiedy nam zaiaśniał dzień szczęśliwy, 
Żośmy uyrzeli na ziemi naszćy pod dowódz- 
twóm twoiem, szanowny jenerale Chtapo- 
4uski, braci naszych Pol:ków, przychodzą- 
cych z orężem w ręka dla wydźw:gorenia nas 
z tóy przepaści, Bracia, wdzięczność iaką 
wam winniśmy, nigdy nio wygaśnie w ser- 
cach naszych, a potomkom naszym nakaže- 
my czoć i uwielbiać na zawsze wasze imie. 
Winny hołd i uszanowan e za opiekę i tro» 
skliwość składamy Rządowi polskiemu i Na» 
czelnemu szczegolnie tobie sza- 
nowny jeperale, który pierwszy z naywię- 
kszym hazardem wstąpiłeś w zagrody nasze , 
e przez to dałeś dowód prawdziwego swoie- 
go ku nam przywiązania, składaiac podzięko= 
wanie, chętnie poświęcamy Życie, : cały nasz 
maiątek na wszelkie twoie jeperale rozkoszy, 
a w tym zawodzie nie szukamy api chluby, 


doświadczonym jenerałem doznali. 


Wodzowi, 


ani nagród, ani rang; lecz odpowiedaigc two- 
ięinu , szanowny jenerale celowi, chcemy ie- 
dynie wypełnić w obronie naszćy ojczyzny, 
dobrego I cnotliwego Polaka obowiązki. Nie 
zawiedziesz szanowny jenerale ufaości swo- 
ióy na maszych uczuciach, rozrządzay ży- 
ciem i majątkiem naszyim , a to wszystko co 
Da ae 


polskiego i Nar 


tylko rozkażesz, spełn'onem będzie. 
królestwa 
czelaemu Wodzowi, o naszed prawdzi wem 
do oyczyzny Przywiazan'u, chciey zapewnić, 
Że ile sł naszych , ile możność i zdóln»ść 


nasza wystarczać będzie, wszystkiego użyie- 


zaś rys Rządowi 


m» dla dobra ogòinego i utrzymania imienia 
drogi: zo Pol. ka. Ghuelży tylko, aby Litwa 


nie była uważana za prowincyg polska , lecz 
za iedno i nierozdzielne ciało, i za ieden krey, 
aby we wszystkich prawach ; urządzeniach 
tak cywilnych iako też woyskowych , zacho» 
wana była iednostayność. — Dat. 1831 r. 10 
Czerwca w Janowie. 


P T. umieścił w Dzienniku powszechnym 
co rńastępuie: ' Odebrane z Litwy wiadomo- 
ści są nader pocieszaiące i drogie dla każde- 
go Polaka. Jen. Chłapowski, którego Śmiały 
i zadziwiaiący marsz, w pośród kraiu zaięte- 
go zewsząd przez n.eprzyłaciela, był również 
szczęśliwym iak wielce pomyślnym dla na- 
szego oręża i naszćy sprawy, przez podanie 
ręki braciom oczekuiacym oswobodzenia, zie= 
dnał sobie nie tylko sławę mężnego i przed» 
siębiorg:ego woiownika, lecz miłość tamtey- 
stych obywateli i mieszkańców , i zaufanie 
Żołnierza, a gorliwe i systematyczne zaięcie 
sẹ formowaniem wojska, pokazało w nm 
bardzo zdolnego jonerała, Widzieć kilkadzie= 
siat tysięcy obywateli 1 mieszkańców biegną- 
cych w szeregi, w kraiu tak iak Litwa pała- 
igcyin żądza wolności, nie iest zadziwiającein į 
lecz to iest trudnem do uwierzenia, aby ore 
ganicacya woyska, masąca tyle tru ności tam, 
gdzie n eprzylacieł wszystkie sposoby uzbroie= 
nie się potrafił Usunąć, mogła tak szpiesznie 
i tek dzielnie się rozwinąć. Jen. Chlapowski 
już w połowie z. m. niiał sześć pułkow u- 
łanów, pułk strzelców konnych, brygadę pie” 
choty liniowóy, batalion sirzełców pieszych, 
kompletnie ubranych i uzbrojonych, iazdę na 
dzielnych koniach, piechotę opatrzoną w broń 
z bagnetanu; a wszyscy c! wojownicy, w chę- 
ci walczenia w porządku i wytrwałości, nie 
rożnili sę od starych żołnierzy. Partyzancki 
korpus P, Matus:ewicza z Dim ziączony, opas 
trzony w bioń palna myśliwską, odznacza sig 
męztwein i gorliwością; jest on postrachem 
lekkich oddziałów rossyyskich.  Potw ęcenie 


się jen. Chiapowskie gu, które było szLzecą 
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i dobrowolne, umie oceniać oyczyzna; umiał 
i Wódz Naczelny poiać ważność tego przed- 
sięwzięcia, tak odpowiedniego szlachetnemu 
charakterowi narodu, który sam otoczony nie- 
bezpieczeństwem , podaie wsparcie uciśnione- 
mu bratu, i smiało można tu przytoczyć te 
wyrazy Bonapartego, których użył w rappor- 
cie swym do dyrektoryatu, również przed- 
To 
przedsięwaięcie godnem jest was, godncem 
woyska, -godnem przyszłego losu naszóy 
ayczyzny. 


siębiorąc śmiałe i nadzwyczayne kroki: 


Anonim nadesłał do Kuryera polskiego na- 
stçpuiacy artykuł: “Jawność z iaka postę- 
puie rząd narodowy i wódz naczelny w spra- 
wie o wykryc e spisku w murach stolicy, zy- 
skuie powszechne uwielbienie, przekonywa 
bowiem o nayszczerszych usiłowaniach celem 
wykrycia i ukarania tey okropnóy zbrodni. 
Ale pomimo chęci dobrey nie ochroniono 
sę od popełnienia błędów, W sprawie tak 
w Źnóy k żdy Polak ma obowiązek przedsta- 
w€ wszystko, co mże posłużyć do wyia- 
Śnienia zamachu, i dla tego “S słów kilką 
do piém publicznych podarę. 


Ogłoszeno w dniu onęgdayszysą osoby skła- 
dara'e sąd; ich dobór zaspokaia powszechne 
oczekiwanie, Ale nie wymieniono n.;wa- 
Żnievszego członka, 1akim: iest referent w 
sądzie woiennym nadzwyczeynym. Z przy- 
iemnością dowiad emy się, iź tym referen- 
tem ma być audytor dywizyi Niewęgłośki, 
znany z nieugiętego charakteru i rzadkićy 
pr -niklwości. Jeżeli tak iest, jemu natych- 
Miast powinien być komunikowany akt oskar- 
Żen a, kommassya przeglądajaca papiery po- 


winna działać w jego obecności, on iako znąe 
iacy prawo, i kieruiacy całem dziełem, mo- 
że natychrniast z naydrobnieyszych okoliczno. 
cì, ważny robić użytek. lm większa ies% 
zbrodnia, tem starannicy przestępny zaciera 
ślady swoiego przewinienia, a biegły inkwi- 
rent z mało znaczącącego wypadku, ume ue 
chwycić za nić, ktora go do ceiu doprowadał, 

„Dowiaduię sę w tey chwili, że z Często» 
chowy z pomoca xięcia Hohenlohe uciekło 
kilku jeńców wyższego stopnia. W £Łsszko- 
wicach u niewolników znaleziono broń, proch 
i kule, złapano przebranego Meskala z znas 
cznem! pien'ędzai. Wszystkie te jednocze« 
sne wypadki mogą mieć z sobą związek ; 
audytor referent o wszystkiem powinien być 
zawiadomiony, powinien mieć, jeśli tego po- 
trzeba, stu pomocników, wysyłać podrzędna 
kommissye na różne strony; zwłaszcza że z 
boleścig dowiedziałem się, iż jenerał Stryjeńe 
ski, maigc zaraportowane o znayduiacćy się 
broni u niewolników, nie użył Środków , iae 
kie natychmiast przedsięwziaść należało i pas 
pierów ich podobno dotąd nie opieczętowano. 

Zwracam przeto uwagę, Że nie z pism sa* 
mych wykryre się zbrodnia, ale daleko, pręe 
d:éy z inkwizycji, z spiesznego rozpoznania 
denuncyacyi 1 z śledztwa, które piorunem 
powruno być prowadzone w kilku punktach 
razem. Niech więc kommissye łacznie dzia- 
łaia z referentem, a referentowi niech Sędzie 
oddana pomoc iakićy ważność sprawy i po“ 
śpiech wymaga. 


Węgrzy ciągle czynia przedstawienia, aby 
im wolno było dopormagić Polakom, aby 
komory były od Polski zniesione. Zwouią 
seymiki Komitatów i ch a na nich ucl.wa 
lć powstanie za sprawą naszą, kt'reby nana 
40,000 sprzymierzyńców dostarczyło. Pier- 
wszych domów, Damy Węgierskie niedaig się 
wyprzedzać mężom i przedsięwzięły zbierać 
wsparcia dla nas w winach, płóinie i szarpi, 
co wszystko ma zapośrednictwem kupca Kra» 
kowskiego Kirchmajera dochodzić. 


i BDO NIESIENIA. 
W dniu 12 Lipca 1831 r. o godzinie 9 rannćs, w rynku głównym M. Krakowa, w gma- 
chu Sukreńnicach , w drodze exekucyi sadowey, odbędzie się pu'liczna licytacya , iako to: 


komody, kanapy, krzesełek, stołów, łożka, kufrów, etc. 


W tymże samym dniu o godz: 11 


przedpołudniern , wydzierżawionemi będa dochody z kamienicy w Krakowie przy ulty Szpi= 
taln y pod L.621 połóżoney; chęć licytować maiacych, na czas i nu ysce oznaczone ZAprae 


ezi się. — ‘W Krakowie dnia 8 Lipca 1831 r. 


Teodor Jaworski, Kom: Sad. 


Przepaski podkładane gumą elastyczną zabezpieczałiące od przezigbienia, a tem samem 
ed cholery, są do nabycia w handlu pod Girajją u Leopolda Mi.haiki przy ulicy Grodzkiey 
w Krakunie. — (W kraiach, gdzie ta choroba grassuie, przekonano się o nieomylney skute= 
szności środka tego przeciw zarażającemu powietrzu.) 


